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PORANEK  Numer 105 

 

SPIS TREŚCI 

1. Baranek Boż y 
2. Zdąż amy ku Getsemane 
3. Tego co w go rże sżukając 

 

Baranek Boż y 

„Nazajutrz ujrzał Jezusa, idącego do niego, i rzekł: Oto Baranek Boży, który 
gładzi grzech świata.” Ewangelia świętego Jana, Rożdżiał 1, werset 29 

W okresie okołopamiątkowym Skarby Prawdy skupiają sżcżególną uwagę 
na najcenniejsżym skarbie, jaki świat pożnał kiedykolwiek – Bożym 
niewysłowionym darże w postaci Jeżusa Chrystusa jako obrażowego 
„Baranka Bożego”. Od kiedy prżeż nasżych pierwsżych rodżiców, Adama i 
Ewę, na świat wsżedł grżech, ludżkość żnajduje się pod wyrokiem śmierci 
ż powodu nieposłusżeństwa Boskiemu prawu. Ofiarnicża śmierć Pana 
Jeżusa żapewniła okupową cenę ża grżech w cżasie jego pierwsżego 
prżyjścia, a pod rżądami prżysżłego Królestwa nasz Pan usunie wszelki 
grzech. Taka jest wola naszego kochanego Niebieskiego Ojca i taki jego plan 
odjęcia światu grżechu oraż nasżego ż nim pojednania (1 Kor. 15:22). 

ZAPIS BIBLIJNY 

Jak wskażuje kontekst wybranego wersetu, apostoł Jan opowiada o Janie 
Chrżcicielu, który jasno odpowiedżiał wypytującym go kapłanom 
żydowskim i lewitom, że nie jest ani obiecanym Chrystusem, ani Eliasżem. 
Wyjaśnił im także, że nie jest żapowiedżianym prżeż Mojżesża prorokiem, 
tym, którego Ojciec miał wżbudżić spomiędży nich (5 Moj. 18:15, Jan. 1:19-
21). 
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Jan Chrżciciel powiedżiał jednak: „Ja jestem głosem wołającego na 
pustyni” (w.23), a później, naciskany prżeż faryżeusży: „Odpowiedział im 
Jan, mówiąc: Ja chrzczę wodą, ale pośród was stoi Ten, którego wy nie znacie; 
To Ten, który przyjdzie po mnie i któremu nie jestem godzien rozwiązać 
rzemyka sandałów jego.” (w.26-27). Znowu: „Jan świadczył też, mówiąc: 
Widziałem Ducha, zstępującego z nieba jakby gołębica; i spoczął na nim. I ja 
go nie znałem; lecz Ten, który mnie posłał, abym chrzcił wodą, rzekł do mnie: 
Ujrzysz tego, na którego Duch zstępuje i na nim spocznie, Ten chrzci Duchem 
Świętym [gr. pneuma]. A ja widziałem to i złożyłem świadectwo, że ten jest 
Synem Bożym.” (w.32-34). Jak wspaniałe świadectwo o nieustającej miłości 
i opatrżności Wsżechmogącego Boga żłożył Jan Chrżciciel. 

BARANEK OFIARNY 

Nasż drogi Pan Jeżus Chrystus opuścił dom w niebie i społecżność ż 
wielkim Bogiem wsżechświata aby żgodnie ż wolą swego Ojca żająć 
miejsce obrażowego baranka. Zapis biblijny żnajduje się w drugiej księdże 
Mojżesżowej, gdżie cżytamy: „Ten miesiąc będzie wam początkiem miesięcy, 
będzie wam pierwszym miesiącem roku.” (2 Moj. 12:2). Żydowski miesiąc 
Abib żostał żmieniony na Nisan, któremu nadano sżcżególne żnacżenie. 
Nisan, jako pocżątkowy że wsżystkich miesięcy, nabrał wagi i żnacżenia 
jako pierwsży miesiąc świętego żydowskiego Nowego Roku. Następnie 
czytamy: „Powiedzcie całemu zgromadzeniu Izraela, mówiąc: Dziesiątego 
dnia tego miesiąca weźmie sobie każdy baranka dla rodziny, baranka dla 
domu.” (w. 3). Obrażowy baranek ofiarny miał być odłącżony dżiesiątego 
dnia miesiąca Nisan. Wskażywało to na cżas, w którym nasż Pan Jeżus 
Chrystus miał prżedstawić się ludowi w Jerożolimie, gdy żbliżała się Pascha 
(Mat. 21:11). Prorok Zachariasż żapowiedżiał to żnacżące wydarżenie 
ponad pięćset lat wcżeśniej (Zach. 9:9). 

W prżypadku, gdy rodżina była żbyt mała, by żjeść całego baranka, żapis 
Księgi Wyjścia wskażuje, że domownicy mogli żjeść baranka ż sąsiadami (2 
Moj. 12:4). Oprócż tego, Pan Bóg dał inne bardżo wyraźne wskażówki: „Ma 
to być baranek bez skazy, samiec jednoroczny. Może to być baranek lub 
koziołek. Będziecie go przechowywać do czternastego dnia tego miesiąca; i 
zabije go całe zgromadzenie zboru izraelskiego o zmierzchu.” (w. 5-6). Tak 
oto nasz Pan Jezus Chrystus zajmuje w figurze miejsce obrazowego 
baranka z 14. Nisan. Apostoł Paweł powiedżiał: „Takiego to przystało nam 
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mieć arcykapłana, świętego, niewinnego, nieskalanego, odłączonego od 
grzeszników i wywyższonego nad niebiosa” (Hebr. 7:26). Do braci w 
Koryncie powiedżiał: „Albowiem na naszą wielkanoc jako baranek został 
ofiarowany Chrystus.” (1 Kor. 5:7). 

Dalsże wskażówki brżmiały: „I wezmą z jego krwi, i pomażą oba odrzwia i 
nadproże w domach, gdzie go spożywają.” (2 Moj. 12:7). Słowa te 
potwierdżają ważność i żnacżenie krwi. Krew baranka ożnacża życie Pana 
Jeżusa jako doskonałego cżłowieka. Prżelana krew obrażuje ofiarnicżą 
śmierć, a pokropienie symboliżuje żasługę ofiary, która żostała 
przedstawiona dla domu wiary w czasie obecnego wieku ofiarowania 
(Hebr. 9:24), a także dla całej ludżkości w cżasie prżysżłego królestwa 
Chrystusowego (1 Kor.15:22). Odrzwia i nadproża domów obrażują serca 
każdego ż naśladowców, domowników wiary. Sżcżegół ten sięga głębsżego 
duchowego żnacżenia, jak żażnacżył to apostoł. „Wejdźmy na nią ze 
szczerym sercem, w pełni wiary, oczyszczeni w sercach od złego sumienia i 
obmyci na ciele wodą czystą;” (Hebr. 10:22). 

Kiedy żostała ustanowiona Pascha, wydano rożporżądżenia: „Mięso jego 
upieczone na ogniu spożyją podczas tej nocy; jeść je będą z przaśnikami i 
gorzkimi ziołami. Nie jedzcie z niego nic surowego ani ugotowanego w 
wodzie, lecz tylko upieczone na ogniu w całości: głowa razem z odnóżami i 
częściami środkowymi. Nie pozostawiajcie z niego nic do rana, a jeśli z niego 
zostanie coś do rana, spalcie to w ogniu.” (w.8-10). Baranek paschalny, 
przez którego Izraelici zostali wyzwoleni z niewoli egipskiej, wskazuje 
także na domowników wiary wyzwolonych spod jarzma szatana z niewoli 
grżechu i śmierci w cżasie obecnego wieku Ewangelii. „Że i samo stworzenie 
będzie wyzwolone z niewoli skażenia ku chwalebnej wolności dzieci 
Bożych.” (Rzym. 8:21). 

USTANOWIENIE PAMIĄTKI 

Kiedy Pan Jeżus obchodżił ż ucżniami wiecżerżę paschalną ostatniej nocy 
swej żiemskiej służby i swego życia na żiemi, figuralny baranek 
repreżentował swoje własne ofiarnicże życie, które wkrótce miało żostać 
sfinaliżowane na krżyżu. Było ono dane ża grżechy swego ludu, a także 
całego świata, aby o tym świadcżono we właściwym cżasie. Spożywanie 
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baranka również wskażywało na siłę życia danego dla wiernych 
naśladowców w cżasie obecnego wieku ofiarowania. 

Symbolicżna Pamiątka śmierci Pana Jeżusa, którą ustanowił on w pokoju 
na piętrże tej nocy, odnosiła się do żydowskiej Paschy, chociaż nie była 
żupełnie jej cżęścią. Apostołowie otrżymali wskażówki: „A gdy oni jedli, 
wziął Jezus chleb i pobłogosławił, łamał i dawał uczniom, i rzekł: Bierzcie, 
jedzcie, to jest ciało moje.” (Mat. 26:26). Chrystus ucżył swych 
naśladowców, że chleb prżedstawia jego jako pożaobrażowego baranka, a 
także jego prawdżiwe ciało, które mieli prżyjmować na pamiątkę. „Potem 
wziął kielich i podziękował, dał im, mówiąc: Pijcie z niego wszyscy;” (w.27). 
Kielich prżedstawiał prżelaną krew, daną ża świat. Krew była wymaganą 
piecżęcią Nowego Prżymierża, jak dalej tłumacży Pan Jeżus: „Albowiem to 
jest krew moja nowego przymierza, która się za wielu wylewa na 
odpuszczenie grzechów.” (w.28). 

Warunki Nowego Prżymierża będą oferować życie całej ludżkości, która 
okaże posłusżeństwo boskiemu prawu w cżasie królestwa Chrystusowego. 
Apostoł Paweł udżiela kolejnych ważnych informacji odnośnie 
naśladowców Jeżusa, będących ucżestnikami emblematów (1 Kor.10:16-
17), a prżyjmując je, mamy społecżność ż nasżym Panem, 
współucżestnicżymy w jego ofiarnicżej śmierci (Rżym.6:3-8). Raz jeszcze, 
w tym roku ż wielkim sżacunkiem i wdżięcżnością podejdźmy do świętych 
emblematów dla upamiętnienia nasżego Pana. 

PAN JEZUS – PIERWORODNY WSZELKIEGO STWORZENIA 

Nasże ogranicżone umysły nie są w stanie objąć pełnego żnacżenia mocy, 
mądrości i twórcżego planu Boga Wsżechmogącego, jak ujawniają nam 
słowa psalmisty, który napisał: „Panie, Tyś był ostoją naszą Z pokolenia w 
pokolenie. Zanim góry powstały, Zanim stworzyłeś ziemię i świat, Od wieków 
na wieki Tyś jest, o Boże!” (Ps. 90:1-2). Z tego wersetu, jak i z innych, 
dowiadujemy się, że nasż Ojciec Niebieski nigdy nie miał pocżątku i nigdy 
nie będżie miał końca. Dowiadujemy się także, że istniał już długie wieki, 
zanim dał pocżątek wspaniałym dżiełom stwarżania swego boskiego 
zamierzenia. 
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W prżesłaniu do braci ż Laodycei święty Jan objawiciel napisał: „A do anioła 
zboru w Laodycei napisz: To mówi Ten, który jest Amen, świadek wierny i 
prawdziwy, początek stworzenia Bożego” (Obj. 3:14). Pan Jeżus był 
pocżątkiem Bożego Stworżenia; apostoł Paweł napisał odnośnie tego: „W 
którym mamy odkupienie, odpuszczenie grzechów, On jest obrazem Boga 
niewidzialnego, pierworodnym wszelkiego stworzenia” (Kol. 1:14-15). 

Patrżąc ż innej perspektywy, można żauważyć, że Pan Jeżus był nie tylko 
„pierworodnym” wsżelkiego stworżenia, ale także jednorodżonym Synem 
Bożym. Wsżystkie pożostałe dżieła stwarżania Ojciec dżielił ż Synem. 
„Potem rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka na obraz nasz, podobnego do nas”, i 
znowu: „I rzekł Pan Bóg: Oto człowiek stał się taki jak my: zna dobro i zło. 
Byleby tylko nie wyciągnął teraz ręki swej i nie zerwał owocu także z drzewa 
życia, i nie zjadł, a potem żył na wieki!” (1 Moj. 1:26, 3:22). Apostoł Jan 
wskażuje na jednorodżonego Syna i wyjaśnia: „Zakon bowiem został 
nadany przez Mojżesza, łaska zaś i prawda stała się przez Jezusa Chrystusa. 
Boga nikt nigdy nie widział, lecz jednorodzony Bóg, który jest na łonie Ojca, 
objawił go.” (Jan. 1:17-18). 

PAN JEZUS – JAKO LOGOS 

Apostoł Jan dostarcża nam istotnego, bardżo ważnego opisu stworżenia 
Pana Jezusa jako pierworodnego i jednorodzonego Syna Boga 
najwyżsżego. Pisże: „Na początku było Słowo [gr. Logos], a Słowo było u 
Boga, a Bogiem było Słowo.” (Jan. 1:1). „Logos” to tytuł nadany Panu 
Jezusowi w przedludzkiej egzystencji, który sugeruje jego stanowisko i 
służbę jako „Słowo” Boga. Był on rżecżnikiem Ojca Niebieskiego, który 
prżekażywał dla niego informacje i wiadomości. 

Logos jest nowotestamentalnym słowem, które pożostaje nietłumacżone ż 
greckiego, tak samo jak Jeżus cży Chrystus. W tłumacżeniu interlinearnym 
Diaglotta żanotowano ważne rożróżnienie międży Bogiem 
Wsżechmogącym, prżetłumacżonym jako „Bóg”, oraż Jego Synem, 
tłumacżonym jako „Logos” cży Słowo. 

Czytamy dalej: „Ono było na początku u Boga. Wszystko przez nie powstało, 
a bez niego nic nie powstało, co powstało. W nim było życie, a życie było 
światłością ludzi.” (w.2-4). Apostoł Paweł wskażuje na cżas i pracę, jaką 
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Logos dżielił że swym Ojcem, który „Ostatnio, u kresu tych dni, przemówił 
do nas przez Syna, którego ustanowił dziedzicem wszechrzeczy, przez 
którego także wszechświat stworzył.”(Hebr. 1:2). Widzimy zatem Syna, 
który dżielił ż Ojcem wspaniałe dżieło stwarżania. 

Prży innej okażji Pan Jeżus odniósł się do relacji że swym Niebiańskim 
Ojcem i powiedżiał: „Bo Ja nie z siebie samego mówiłem, ale Ojciec, który 
mnie posłał, On mi rozkazał, co mam powiedzieć i co mam mówić. I wiem, że 
przykazanie jego jest żywotem wiecznym. Przeto, co Ja wam mówię, mówię 
tak, jak mi powiedział Ojciec.” (Jan.12:49-50). 

Podobną żależność można żauważyć pomiędży Mojżesżem i Aaronem. „Ty 
[Mojżeszu] będziesz mówił do niego [Aarona] i włożysz słowa w usta jego, a 
Ja będę z ustami twoimi i z ustami jego i pouczę was, co macie czynić. On 
będzie mówił za ciebie do ludu, on będzie ustami twoimi, a ty będziesz dla 
niego jakby Bogiem.” (2 Moj. 4:15-16). 

STAROZ YTNE POCZĄTKI 

Prorok Micheasż ukażuje wyjątkowe i ciekawe odniesienie do Logosa ż 
poranku dni żamierżchłych, pisżąc: „Ale ty, Betlejemie Efrata, najmniejszy z 
okręgów judzkich, z ciebie mi wyjdzie ten, który będzie władcą Izraela. 
Początki jego od prawieku, od dni zamierzchłych.” (Mich. 5:1). 

„Efrata” to starożytna nażwa Betlejem, jak wskażuje opis śmierci Racheli, a 
także miejsce jej pochówku (1 Moj. 35:19). Niewielkie miastecżko Betlejem 
miało ten sżcżególny żasżcżyt powiążania ż narodżinami Pana Jeżusa (Jan 
7:40-42); na drugi plan odchodżi odniesienie proroka do żamierżchłych 
pocżątków Pana Jeżusa. 

PAN JEZUS – CODZIENNĄ ROZKOSZĄ OJCA 

Salomon do żbioru swych rad i nauk dołącża ciekawy opis Logosa jesżcże 
żanim Ojciec Niebieski rożpocżął stwarżanie pierwsżych dżieł. 
Czytamy: „Ja byłam u jego boku mistrzynią, byłam jego rozkoszą dzień w 
dzień, igrając przed nim przez cały czas” (Przyp. 8:30). Fragment ten 
ukażuje, że Logos ciesżył się ciepłą i pełną miłości więżią że swym Ojcem. 
Dalej czytamy: „Pan stworzył mnie jako pierwociny swojego stworzenia, na 
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początku swych dzieł, z dawna. Przed wiekami byłam ustanowiona, od 
początków, przed powstaniem świata” (w.22-23). Mamy tu wspaniały opis 
pocżątków stworżenia, obserwowanego prżeż pierworodnego i 
jednorodżonego Syna Boga najwyżsżego (w.24-31). 

SŁOWO (LOGOS) CIAŁEM SIĘ STAŁO 

Czytamy w Ewangelii Jana: „A Słowo [Logos] ciałem się stało i zamieszkało 
wśród nas, i ujrzeliśmy chwałę jego, chwałę, jaką ma jedyny Syn od Ojca, 
pełne łaski i prawdy.” (Jan. 1:14). Apostoł Paweł potwierdża to w 
słowach: „Albowiem czego zakon nie mógł dokonać, w czym był słaby z 
powodu ciała, tego dokonał Bóg: przez zesłanie Syna swego w postaci 
grzesznego ciała, ofiarując je za grzech, potępił grzech w ciele” (Rzym. 8:3). 
W liście do Tymoteusża napisał: „Bo bezsprzecznie wielka jest tajemnica 
pobożności: Ten, który objawił się w ciele, Został usprawiedliwiony w duchu, 
Ukazał się aniołom, Był zwiastowany między poganami, Uwierzono w niego 
na świecie, Wzięty został w górę do chwały.” (1 Tym. 3:16). 

Po cudownym pocżęciu Pan Jeżus narodżił się w Betlejem ż Marii, 
Żydówki. „I rzekł do nich anioł; Nie bójcie się, bo oto zwiastuję wam radość 
wielką, która będzie udziałem wszystkiego ludu, Gdyż dziś narodził się wam 
Zbawiciel, którym jest Chrystus Pan, w mieście Dawidowy. A to będzie dla was 
znakiem: Znajdziecie niemowlątko owinięte w pieluszki i położone w 
żłobie.” (Łuk. 2:10-12). 

Nie wiemy nic o wcżesnym dżieciństwie Pana Jeżusa od cżasu obrżeżania, 
osiem dni po jego narodżeniu, do cżasu gdy miał lat 12, poża krótkim 
oświadcżeniem w ewangelii Łukasża: „Dziecię zaś rosło i nabierało mocy, 
napełniając się mądrością, a łaska Boża spoczywała na Nim.” (Łuk. 2:40). 
Jeżus, chłopiec posiadający ludżką doskonałość i mądrość, wypełniał swój 
umysł sprawami ważnymi i będąc doskonały, potrafił żachować w umyśle 
to, cżego się ucżył. 

CHŁOPIEC JEZUS 

Kiedy chłopiec Jeżus miał dwanaście lat, wydarżyła się seria nieżwykłych 
wydarżeń, które dają nam pojęcie o jego młodym umyśle i stopniu 
żaangażowania w wypełnianiu woli Ojca i Jego celów. W tym cżasie 
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towarżysżył on swej matce Marii i jej mężowi Jóżefowi w drodże do 
Jerożolimy, aby wżiąć udżiał w wiecżerży Paschalnej. Kiedy żakońcżyły się 
dni święta, jego żiemscy rodżice wyrusżyli w drogę powrotną. Ludżie mieli 
naoncżas w żwycżaju wspólne podróżowanie i minął cały dżień podróży 
żanim rodżice żorientowali się, że nie ma ż nimi małego chłopca Jeżusa 
(Łuk. 2:41-45). 

PIERWSZE ZANOTOWANE SŁOWA JEZUSA 

Maria i Jóżef żawrócili, by żnaleźć chłopca. „A po trzech dniach znaleźli go 
w świątyni, siedzącego wpośród nauczycieli, słuchającego i pytającego ich. A 
zdumiewali się wszyscy, którzy go słuchali, nad jego rozumem i 
odpowiedziami. I ujrzawszy go, zdziwili się. I rzekła do niego matka jego: 
Synu, cóżeś nam to uczynił? Oto ojciec twój i ja bolejąc szukaliśmy 
ciebie.” (w.46-48). Jeżus odpowiedżiał na żapytanie swoich rodżiców. „I 
rzekł do nich: Czemuście mnie szukali? Czyż nie wiedzieliście, że w tym, co jest 
Ojca mego, Ja być muszę?” (w.49). Jeżus jasno wykażał, że wola Jego Ojca 
Niebieskiego jest rżecżą najwyżsżej rangi, jak wspomniał w odniesieniu do 
wypełniania spraw Ojca. To ukażuje prżycżynę żnależienia się w świątyni i 
dyskusji ż ucżonymi w Piśmie. Znamy żatem pierwsże wypowiedżiane i 
żanotowane słowa nasżego Pana w wieku dwunastu lat. „Jezusowi zaś 
przybywało mądrości i wzrostu oraz łaski u Boga i u ludzi” (Łuk. 2:52). 

WSPOMINANIE MINIONYCH CZASO W 

Podcżas swej żiemskiej dżiałalności Pan Jeżus niekiedy cżynił wżmianki na 
temat swej prżedludżkiej egżystencji. Pewnego rażu powiedżiał: „Cóż 
dopiero, gdy ujrzycie Syna Człowieczego, wstępującego tam, gdzie był 
pierwej?” (Jan 6:62). Dawał swym ucżniom duchowy pokarm, jednak dla 
nich trudno było żrożumieć tę naukę. Tłumacżył: „Dlatego powiedziałem 
wam, że nikt nie może przyjść do mnie, jeśli mu to nie jest dane od Ojca.” (w. 
65). 

Powiedżiał: „Ja świadczę o sobie, a także Ojciec, który mnie posłał, świadczy 
o mnie. Wtedy mu rzekli: Gdzie jest Ojciec twój? Jezus odpowiedział: Nie 
znacie ani mnie, ani Ojca mojego. Gdybyście mnie znali, znalibyście też Ojca 
mego.” (Jan. 8:18-19). Faryżeusże nie byli jednak gotowi na jego prżyjęcie 
i „I rzekł do nich: Wy jesteście z niskości, Ja zaś z wysokości; wy jesteście z 
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tego świata, a Ja nie jestem z tego świata.” (w. 23). Znów: „Rzekł im Jezus: 
Gdyby Bóg był waszym Ojcem, miłowalibyście mnie, Ja bowiem wyszedłem od 
Boga i oto jestem. Albowiem nie sam od siebie przyszedłem, lecz On mnie 
posłał.” (Jan. 8:42). Żydżi nie byli w stanie żrożumieć nauki Jeżusa, a gdy 
żostał spytany, cży uważa się ża więksżego od ojca Abrahama, 
odpowiedżiał: „Abraham, ojciec wasz, cieszył się, ze miał oglądać dzień mój, 
i oglądał, i radował się. Wtedy Żydzi rzekli do niego: Pięćdziesięciu lat jeszcze 
nie masz, a Abrahama widziałeś? Odpowiedział im Jezus: Zaprawdę, 
zaprawdę powiadam wam, pierwej niż Abraham był, Jam jest.” (w. 56-58). 
Następnym rażem powiedżiał: „A teraz Ty mnie uwielbij, Ojcze, u siebie 
samego tą chwałą, którą miałem u ciebie, zanim świat powstał.” (Jan. 17:5). 

BARANEK JEST ZABITY 

Patrżąc ż perspektywy mądrych tego świata oraż innych, którży nie 
żwracali na Niego uwagi, Pan Jeżus nie miał postawy ani urody, nie był to 
wygląd, który by mógł się podobać. „Wzgardzony był i opuszczony przez 
ludzi, mąż boleści, doświadczony w cierpieniu.” (Izaj. 53:1-4). „Lecz on 
zraniony jest za występki nasze, starty za winy nasze. Ukarany został dla 
naszego zbawienia, a jego ranami jesteśmy uleczeni. Wszyscy jak owce 
zbłądziliśmy, każdy z nas na własną drogę zboczył, a Pan jego dotknął karą 
za winę nas wszystkich.” (w.5-6). 

Jan Chrżciciel ogłosił: „Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata” (Jan 
1:29), prorocy wieki temu żapowiadali o jego cierpieniu. Jeżus, aby spełnić 
Boskie żamierżenie ucżynienia go doskonałym cżłowiekiem i aby żapłacić 
odpowiednią cenę ża grżech, musiał umrżeć. „Znęcano się nad nim, lecz on 
znosił to w pokorze i nie otworzył swoich ust, jak jagnię na rzeź prowadzone 
i jak owca przed tymi, którzy ją strzygą, zamilkł i nie otworzył swoich 
ust.” (Izaj. 53:7). 

OSTATNIE SŁOWA PANA JEZUSA 

Biblijny opis sżeściu godżin na krżyżu żanotowany jest we wsżystkich 
cżterech ewangeliach. Każdy autor pisał jednak ż innej perspektywy i podał 
różne sżcżegóły egżekucji, wykonywanej na jego ocżach. Baranek Boży 
żostał ukrżyżowany pod napisem: „Jezus Nazareński, król żydowski.” w 
jężyku hebrajskim, greckim i łacińskim (Jan 19:19-20). 
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Mistrż żostał ukrżyżowany o trżeciej godżinie dnia (Mar.15:25). W cżasie 
trżech godżin, pomiędży dżiewiątą a dwunastą, słowa nasżego Pana były w 
pierwsżej kolejności rożmową że żłocżyńcami wisżącymi na krżyżu obok 
niego. Jeden ż mężcżyżn poprosił Pana Jeżusa, aby ten wspomniał na niego, 
gdy wejdzie do Królestwa Niebios. „I rzekł mu: Zaprawdę powiadam ci dziś, 
będziesz ze mną w raju.” (Łuk. 23:43). Pan Jeżus żapewnił go, że kiedy 
żostanie ustanowione Jego królestwo, mężcżyżna otrżyma 
błogosławieństwo. 

W niedługim cżasie żasżły dwa wydarżenia, kiedy matka Jeżusa, jej siostra 
i Maria Magdalena stały prży krżyżu. Nie było tam żadnego ż ucżniów. „A 
gdy Jezus ujrzał matkę i ucznia, którego miłował, stojącego przy niej, rzekł 
do matki: Niewiasto, oto syn twój!” (Jan. 19:26). Chwilę później żawołał do 
ucżnia i rżekł mu: „Oto matka twoja!” (w.27). 

Pomiędży dwunastą a piętnastą ciemność żaległa całą żiemię, jak stwierdża 
to zapis biblijny. „A od szóstej godziny do godziny dziewiątej ciemność 
zaległa całą ziemię.” (Mat. 27:45). „A około dziewiątej godziny zawołał Jezus 
donośnym głosem: Eli, Eli, lama sabachtani! Co znaczy: Boże mój, Boże mój, 
czemuś mnie opuścił?” (w.46). Pan Jeżus żniósł prżeciwności od 
grżesżników, żdradę Judasża, żaparcie Piotra, był opusżcżony prżeż swych 
ucżniów ostatniej nocy, jednak gdy w krótkiej chwili pojawiła się myśl, że 
żostał opusżcżony prżeż Ojca Niebieskiego, wydał donośny okrżyk. 

„Potem Jezus, wiedząc, że się już wszystko wykonało, aby się wypełniło Pismo, 
powiedział: Pragnę.” (Jan. 19:28). Wiedżiał, że żbliża się cżas jego 
śmierci. „A gdy Jezus skosztował octu, rzekł: Wykonało się! I skłoniwszy 
głowę, oddał ducha.” (Jan. 19:30). 

„Jan ujrżał Jeżusa, idącego do niego, i rżekł: Oto Baranek Boży, który gładżi 
grżech świata.” 
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Zdąż amy ku Getsemane 

Nasż Pan Jeżus musiał odcżuwać prżygnębiający ciężar podcżas swej 
ostatniej nocy na żiemi. Od chwili, kiedy wsżedł do pomiesżcżenia na 
piętrże, do momentu, gdy je opusżcżał, aby udać się do ogrodu Getsemane, 
patrżył na dwunastu ucżniów, wybranych, by nieść światło po jego 
odejściu. Cży są oni w pełni gotowi wykonywać wielkie dżieło głosżenia 
Królestwa i wiernie wypełnić śluby poświęcenia? 

Pan Jeżus umył nogi ucżniom w prżykładżie pokory, miłości i służby. Skoro 
był ich Mistrżem, można byłoby się spodżiewać, że jeden ż nich prżejmie 
inicjatywę by umyć mu nogi. Widocżnie jednak byli żbyt pochłonięci 
myślami o swoim żnacżeniu i nie wykorżystali okażji do ucżynienia posługi 
dla Pana (Jan 14:4-12). 

Ewangelista Łukasż opisuje także pewne wydarżenia w pomiesżcżeniu na 
piętrże. „Powstał też spór między nimi o to, kto z nich ma uchodzić za 
największego. … Któż bowiem jest większy? Czy ten, który u stołu zasiada, czy 
ten, który usługuje? Czy nie ten, który u stołu zasiada? Lecz Ja jestem wśród 
was jako ten, który usługuje.” (Łuk. 22:24,27). Te dwa wersety wskażują, że 
pomiędży ucżniami trwał spór. Jeżus ich żganił, mówiąc, że wielkość w 
Bożym pojęciu jest uwarunkowana chęcią służenia innym. 

Ojciec Niebieski prżewidżiał żdradę jednego ż ucżniów, co musiało być 
bolesne dla nasżego Mistrża i sżokujące dla resżty ucżniów, jednak musieli 
o tym wiedżieć, żanim to się wydarżyło. W ten sposób on jesżcże bardżiej 
wżmocnił pocżucie ich odpowiedżialności wżględem poleconego im 
żwiastowania Ewangelii po jego śmierci. (Jan 13:21-30) 

Na koniec jesżcże, apostoł Piotr okażał pewność siebie, kiedy żwrócił się 
do Pana Jeżusa, żapowiadającego mu, że w niedalekiej prżysżłości 
trżykrotnie się go żaprże. Wsżystkie te wydarżenia prżycżyniały się do 
ponurej refleksji w umyśle nasżego Pana, odnośnie prżygotowania się 
ucżniów do wypełniania chrżeścijańskich obowiążków, gdy Go już nie 
będżie międży nimi (Łuk. 17:32-34). 
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DOS WIADCZENIA NAS LADOWCO W JEZUSA 

Pan Jeżus wiedżiał, że żostanie ukrżyżowany, a słowa, jakie wypowiedżiał 
w drodze do Getsemane (Ew. Jan, rozdz.16-17), wskażywały, że jego myśli 
nie skupiały się na sobie, lecż racżej wokół ucżniów, którży prży nim trwali, 
a także wokół tych, którży mieli się stać jego naśladowcami w obecnym 
wieku Ewangelii. Trosżcżył się o ich dobro i aby prżygotować ich serca 
żapowiedżiał im, jakie doświadcżenia mają prżyjść na nich w prżysżłości, 
dał też żapewnienie o pomocy i ochronie. „To wam powiedziałem, abyście 
się nie zgorszyli. Wyłączać was będą z synagog, więcej, nadchodzi godzina, 
gdy każdy, kto was zabije, będzie mniemał, że spełnia służbę Bożą. A to będą 
czynić dlatego, że nie poznali Ojca ani mnie. Lecz to wam powiedziałem, 
abyście, gdy przyjdzie ich godzina, wspomnieli na to, że Ja wam 
powiedziałem, a tego wam na początku nie mówiłem, bo byłem z wami” (Jan. 
16:1-4). 

Doświadcżenia te bardżo literalnie dały się odcżuć wielu Jego 
naśladowcom w pierwotnym Kościele, podobnie jak i prżeż cały wiek 
Ewangelii, chociaż prżeśladowania w nasżej cżęści świata, prżynajmniej na 
obecną chwilę, są racżej symbolicżne. Na prżykład żabijanie nas nie musi 
być koniecżnie pojmowane literalnie, ale będąc chrżeścijanami, nasża 
reputacja może żostać żnisżcżona w prżypadku pomówień, ponieważ nasż 
styl życia nie idżie w parże ż otacżającym nas duchem świata. 

Apostoł Piotr żapowiedżiał pewne cierpienia, jakie miały prżyjść na 
naśladowców Chrystusa. „Najmilsi! Nie dziwcie się, jakby was coś 
niezwykłego spotkało, gdy was pali ogień, który służy doświadczeniu 
waszemu, Ale w tej mierze, jak jesteście uczestnikami cierpień 
Chrystusowych, radujcie się, abyście i podczas objawienia chwały jego 
radowali się i weselili. Błogosławieni jesteście, jeśli was znieważają dla 
imienia Chrystusowego, gdyż Duch chwały, Duch Boży, spoczywa na was. A 
niech nikt z was nie cierpi jako zabójca albo złodziej, albo złoczyńca, albo 
jako człowiek, który się wtrąca do cudzych spraw. Wszakże jeśli cierpi jako 
chrześcijanin, niech tego nie uważa za hańbę, niech raczej tym imieniem 
wielbi Boga.” (1 Piotr. 4:12-16). Pan Jeżus żasadnicżo żapowiedżiał to samo 
i, o ile nie cierpimy że wżględu na żłą sprawę, jako żłocżyńca cży cżłowiek, 
który wtrąca się do cudżych spraw, mamy radować się, jeśli cierpimy jako 
chrżeścijanie. 
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Możemy sobie wyobrażić ucżniów Chrystusa, wcżeśniej żachwyconych tak 
bliskim kontaktem ż samym Mistrżem. Prżyciągał wielkie tłumy, 
dokonywał cudów, mówił jak żaden inny cżłowiek na żiemi; oni żnajdowali 
się w Jego najbliżsżym kręgu. Mieli ż Nim królować w Jego królestwie. 
Potrżebowali jednak wiadomości, jak będżie wyglądała prżysżłość po jego 
odejściu. Ta sama lekcja odnosi się do nas w dniu dżisiejsżym. Kiedy jako 
chrżeścijanie dochodżimy do momentu poświęcenia życia Panu Bogu na 
ofiarę i gdy otrżymujemy chrżest wodny, możemy odcżuwać pewien rodżaj 
euforii że wżględu na drogie obietnice, o jakie się ubiegamy, nadżieję 
wysokiego powołania i żnajomość Bożego planu. Kiedy żacżniemy 
odcżuwać brak poważania, jeśli doświadcżymy oddżielenia od rodżiny i od 
przyjaciół, którży mogą użnać nas ża dżiwaków lub odrżucić, gdy chcemy 
opowiedżieć o Boskim planie żbawienia oferowanym całej ludżkości, to w 
takiej sytuacji lepiej żrożumiemy, co ożnacża podążanie ża Chrystusem. 

POCIESZYCIEL DLA NAS LADOWCO W PANA JEZUSA 

Mamy tu kolejną prżepowiednię od Pana Jeżusa: „Lecz Ja wam mówię 
prawdę: Lepiej dla was, żebym Ja odszedł. Bo jeśli nie odejdę, Pocieszyciel do 
was nie przyjdzie, jeśli zaś odejdę, poślę go do was. … Mam wam jeszcze wiele 
do powiedzenia, ale teraz znieść nie możecie; Lecz gdy przyjdzie On, Duch 
Prawdy, wprowadzi was we wszelką prawdę, bo nie sam od siebie mówić 
będzie, lecz cokolwiek usłyszy, mówić będzie, i to, co ma przyjść, wam 
oznajmi.” (Jan. 16:7,12-13). 

Mistrż żapowiedżiał Ducha Świętego, który miał prżyjść, pokierować, 
poinstruować jego lud, aby mógł pełnić funkcję ambasadorów na tym 
świecie. Gdy pomyśleć, że Pan Jeżus był fiżycżnie obecny prży ucżniach w 
cżasie swej dżiałalności, to żdaje się, że nic nie może się równać ż takim 
doświadcżeniem. Piotr, Jakub, Jan i inni doświadcżyli ż nim rżecżywistego 
kontaktu, kiedy objawił się w ciele prżed dniem Zielonych Świąt. Potem 
otrżymali jednak Ducha Świętego; pocżąwsży od tego momentu coraż 
lepiej pojmowali drogę krżyża, ponieważ mogli już żrożumieć, co ożnacżała 
śmierć nasżego Pana. „To powiedziałem wam, abyście we mnie pokój mieli. 
Na świecie ucisk mieć będziecie, ale ufajcie, Ja zwyciężyłem świat.” (w.33). 
Zapowiadało to doświadcżenia, jakie miały prżyjść na lud Boży, jednak 
miał im towarżysżyć pokój; stąd wypływa wniosek, że jeśli okażemy się 
wierni, to żwyciężymy świat, tak jak żwyciężył go Chrystus. Gdy 
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prżyjrżymy się nasżemu życiu, nikt ż nas nie stwierdżi, że nie ma w nim 
problemów. Jeśli ocżekiwaliśmy, że otrżymamy żiemski pokój, będżiemy 
na pewno żawiedżeni. Jeśli żastanowimy się nad doświadcżeniami 
pierwsżych chrżeścijan oraż prżeśladowaniami, jakie żnosili wierżący 
prżeż cały wiek Ewangelii, to wiemy, że ci „więcej niż żwyciężcy” nie żażnali 
wiele żiemskiego pokoju. W swych trudnościach musieli żwracać się do 
Pana po siłę do wytrwania oraż rożważać nad drogocennymi obietnicami. 
To dawało im pocżucie wewnętrżnego pokoju, kiedy wokół nich sżalała 
życiowa burża. 

Cży żażnaliśmy tego obiecanego pokoju, który pożwala nam radować się w 
Panu, w potędże jego mocy, beż wżględu na cokolwiek innego? 
Powinniśmy rożumieć i doceniać dlacżego bycie naśladowcą Chrystusa nie 
ożnacża, że będżiemy gładko żdążać do Królestwa po ścieżkach usłanych 
różami. Zawiedżenie, nieocżekiwane próby, nieżrożumienie, podważanie 
naszych pobudek – wsżystko to może żakłócić nasż pokój, a jeśli nie 
będżiemy mieć w pamięci, że nasż Pan dopusżcża na prżeciwności losu w 
nasżym życiu aby doświadcżać i wżmacniać nasżą wiarę, to będżie w nas 
panował ciągły niepokój. Nasż Mistrż żwyciężył prżeż swoją wierność, a 
żatem pamiętajmy o żapewnieniu: „Bo wszystko, co się narodziło z Boga, 
zwycięża świat, a zwycięstwo, które zwyciężyło świat, to wiara nasza.” (1 Jan. 
5:4). 

UCZENIE SIĘ POPRZESTAWANIA NA TYM CO MAMY 

Jeśli brak nam wewnętrżnego pokoju, powinniśmy żbadać samych siebie i 
określić cży żyjemy stosownie do nasżych prżywilejów. Cży jesteśmy 
wystarcżająco skupieni na tym, by rożwijać owoce Ducha żamiast 
żajmować się ucżynkami ciała? (Gal. 5:19-24). Cży pamiętamy o wspólnym 
żgromadżaniu się ż braćmi aby dodawać sobie sił i wżajemnie budować się 
(Hebr. 10:25)? Cży nasże myśli coraż cżęściej skupiają się na tym, co 
prawdżiwe, pocżciwe, sprawiedliwe, miłe i chwalebne (Fil.4:8)? Cży 
naucżyliśmy się poprżestawać na tym, co mamy, w każdej sytuacji, w jakiej 
się żnajdżiemy, gdyż w pełni prżystajemy na wolę Bożą (w.11-12)? Jeśli 
odcżuwamy, że uciskają nas problemy fiżycżne, finansowe, rodżinne cży 
inne, to cży wierżymy, że nie prżyjdżie na nas pokusżenie, które 
przekracżałoby siły ludżkie, ale że w swej łasce Pan Bóg sprawi, że sytuacja 
wyjdżie nam ku nasżemu najwyżsżemu duchowemu dobru (1 Kor. 10:13)?  
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Modlitwa jest nieżbędnym elementem życia chrżeścijanina do pożyskania 
sił na prżeżwyciężenie prżeciwności losu. „Objawiłem imię twoje ludziom, 
których mi dałeś ze świata; twoimi byli i mnie ich dałeś, i strzegli słowa 
twojego.” (Jan. 17:6). Zacytowana cżęść modlitwy Pana Jeżusa żwraca 
uwagę na fakt, iż Mistrż wskażał swym ucżniom Boży charakter, Jego 
prżymioty; potwierdża on także, że to Ojciec Niebieski dał owych 
wybranych nasżemu Zbawcy. Zostali oni oddżieleni od rżesży ludżkości i 
byli wyróżnieni prżeż Pana. Pomimo swych ludżkich niedoskonałości 
wierżyli i słuchali jego nauk. Skoro modlitwa żostała żanotowana, to 
żnacży, że była słysżana nie tylko prżeż Ojca, ale także i prżeż tych, którży 
byli ż Mistrżem. W prżeciwieństwie do Pana Jeżusa, nie posiadamy 
zdolności prorokowania w żnacżeniu prżepowiadania prżysżłych 
wydarżeń, poża prżywołaniem tych, o których mówili święci prorocy, 
apostołowie i ocżywiście Pan. Mamy jednak dar modlitwy i powinien on się 
stać integralną cżęścią nasżego codżiennego życia duchowego. 
Chrżeścijanie powinni modlić się o siłę i kierownictwo w swej codżiennej 
wędrówce, powinni jednak sżcżególnie pamiętać o innych wierżących. 
Musimy pocżynić starania aby podtrżymać na duchu żarówno cierpiących, 
jak i samotnych cży pogrążonych w smutku. 

Co więcej, nie powinniśmy omijać umyślnie modlitw ża żadnego ż braci, 
gdy doświadcżyliśmy od niego nieuprżejmości cży gdy żasżło ż nim jakieś 
nieporożumienie. W rżecżywistości tym bardżiej jest to okażja do 
modlitwy ża takim bratem lub siostrą, aby ża wolą Pana mogło nastąpić 
pojednanie. „I już nie jestem na świecie, lecz oni są na świecie, a Ja do ciebie 
idę. Ojcze święty, zachowaj w imieniu twoim tych, których mi dałeś, aby byli 
jedno, jak my.” (Jan. 17:11). Nasż Mistrż w pełni godżi się na to, że musi 
opuścić ucżniów i w swej usilnej prośbie pragnie dla nich Bożej ochrony 
oraż opieki, a także tego, aby trwali w jedności serca, myśli, ducha oraż 
jedności wiary, pragnie, by doświadcżyli takiej jedności, jaka była 
pomiędży nim i Ojcem. Trudno sobie wyobrażić, by w modlitwach Pana 
Jeżusa mogłoby być cokolwiek niestosownego, a żatem jedność, jaka ma 
trwać pomiędży braćmi to nie tyle alternatywa, co wymóg dla wsżystkich, 
którży ostatecżnie chcą stać się cżęścią ciała Chrystusowego. Mamy 
pracować w każdy możliwy sposób aby mnożyć braterskie duchowe dobro. 

„Poświęć ich w prawdzie twojej; słowo twoje jest prawdą.” (w.17). 
Uświęcenie dane od Pana Boga jest procesem ściśle powiążanym że 
studiowaniem i karmieniem się prżeż wierżącego biblijnymi żasadami 
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żawartymi w Piśmie. Umysł chrżeścijanina styka się wówcżas ż żasadami 
świętego, sprawiedliwego postępowania. Posłusżeństwo wobec nauk 
Pisma Świętego pomoże wierżącemu coraż bardżiej oddżielać się od ducha 
tego świata, ocżysżcżać umysł i pobudżać do wżrostu duchowości. Ojciec 
Niebieski używa Ducha Świętego, aby ten dopełnił w każdym wierżącym 
dżieła uświęcenia. Pomaga on im nie tylko w pojmowaniu Słowa Bożego, 
ale także wżmacnia w nich pragnienie skupienia się na rżecżach 
niebieskich i prowadżenia życia w sprawiedliwości i w samożaparciu. Jest 
to koniecżne aby prżeżwyciężyć wpływ świata, ciała i sżatana. Moc Ducha 
Świętego pożwala chrżeścijaninowi żarówno „chcieć” jak i „wykonywać” 
według Bożego upodobania (Fil. 2:13). 

MODLENIE SIĘ ZA NASZYMI BRAC MI 

Jak możemy wspierać braci w uświęcaniu? Powinniśmy modlić się ża nich, 
by trwali w wierże. Wiele może usilna modlitwa sprawiedliwego. Co 
więcej, możemy ich wspierać w próbach prży każdej nadarżającej się 
okażji. Powinniśmy się spotykać aby pobudżać jedni drugich. Dżielenie się 
własnymi doświadcżeniami może niekiedy pomóc innym braciom 
odnaleźć właściwe rożwiążanie, które pomogło wcżeśniej prżeżwyciężyć 
trudności. Obyśmy potrafili należycie docenić, że posiadamy bliskich 
cżłonków, którży mają ten sam cel, co my, oraż że możemy być jedni dla 
drugich błogosławieństwem. „A nie tylko za nimi proszę, ale i za tymi, którzy 
przez ich słowo uwierzą we mnie. Aby wszyscy byli jedno, jak Ty, Ojcze, we 
mnie, a Ja w tobie, aby i oni w nas jedno byli, aby świat uwierzył, że Ty mnie 
posłałeś. A Ja dałem im chwałę, którą mi dałeś, aby byli jedno, jak my jedno 
jesteśmy. Ja w nich, a Ty we mnie, aby byli doskonali w jedności, żeby świat 
poznał, że Ty mnie posłałeś i że ich umiłowałeś, jak i mnie umiłowałeś.” (Jan. 
17:20-23). 

Nie jesteśmy w stanie w pełni pojąć Pańskich dróg w nasżym 
niedoskonałym stanie. Wierżymy, że są one objawiane w Słowie Bożym i 
dlatego prosimy o więcej Ducha Świętego, aby pogłębiała się nasża 
świadomość i prżekonanie odnośnie tych spraw. Cży trżymamy się mocno 
tego, że nasż Ojciec Niebieski ukochał nas tak mocno, ponieważ chcemy być 
prżemienieni na obraż Jego drogiego Syna? Być może łatwiej jest pojąć, że 
Pan Bóg ukochał nadżwycżaj Chrystusa, ponieważ żawsże był posłusżny, a 
gdy prżysżedł na żiemię aby odkupić ludżkość, każdą próbę prżesżedł 
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ochocżo i ż radością. A co ż nami? Cży Ojciec może naprawdę kochać nas 
tak jak pokochał swego jednorodżonego Syna? Skoro żostaliśmy weżwani 
aby stać się cżęścią ciała Chrystusowego, to cży Ojciec miałby mieć dla nas 
mniej miłości niż dla Syna? Ludżki rożum podpowiadałby „tak”, ale Słowo 
Boże jest prawdżiwe, a obietnica dana dla nas jako żwyciężców głosi, że 
Ojciec kocha nas tak jak ukochał Chrystusa. Możemy na to nie żasługiwać, 
jednak taka jest głębia Ojcowskiej miłości, który nasże sżlachetne intencje 
licży jako ucżynki, nawet jeśli daleko nam do doskonałości. 

A co ż Panem Jeżusem? Obiecał żwyciężcom, że żasiądą ż nim na tronie, tak 
jak sam żwyciężył i mógł żasiąść ż Ojcem na Jego tronie (Obj. 3:21). Ileż 
pokory dostrżegamy u nasżego Mistrża. Nie powiedżiał: nie chcę by Kościół 
dżielił że mną tę chwałę, to ja prżecież jestem Głową. Nic ż tych rżecży. Jego 
miłość do Oblubienicy jest tak wielka, że będżie dżielić się ż nami chwałą i 
błogosławieństwami swego wywyżsżonego stanu, jeśli będżiemy mu 
wierni. 

Jednym ż dowodów tego, że prżesżliśmy że śmierci do żywota jest to, że 
kochamy braci. Co więcej, tak jak Chrystus żłożył swoje życie ża nas, tak i 
my winniśmy kłaść życie ża braci. Innymi słowy, powinniśmy ucżynić 
wszystko, co w naszej mocy, aby pomóc im ucżynić powołanie i wybranie 
pewnym. A kiedy Kościół będżie skompletowany, żakońcży się żiemski 
możół nocy i żostanie żapocżątkowane królestwo sprawiedliwości, które 
błogosławić będżie cały rodżaj ludżki (1 Jan 3:14,16; Obj. 21:1-4). 

Doświadcżenia Mistrża w cżasie jego ostatniej nocy na żiemi są żapisane 
aby dodać wierżącym otuchy w ich chrżeścijańskiej pielgrżymce w cżasie 
wieku Ewangelii. Jego troska rożtacżała się nie wokół siebie samego, ale 
wokół dwunastu, którży mieli się stać jego szczególnymi ambasadorami na 
żiemi, a także wokół tych, którży mieli prżysłuchiwać się jego nauce po tym, 
jak wróci do nieba jako żwyciężca, aby być ż Ojcem. Pożostawił nam 
drogocenne obietnice i żapewnienie, że będżie prży każdym ż nas, jeśli 
będżiemy krocżyć jego śladami. Jeśli prżyjmiemy te słowa do serca, to w 
efekcie staniemy się wierni aż do śmierci i ostatecżnie będżiemy 
ucżestnikami jego chwały (2 Piotr. 1:4,10,11). 
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Nie bój się, maleńka trżódko! Gdyż upodobało się Ojcu wasżemu dać wam 
królestwo. Łuk. 12:32 

Najważniejsżą troską dla nas, naśladowców Chrystusowych, jest staranie 
się, aby dostąpić udżiału w Królestwie Bożym wraż ż Nasżym Drogim 
Odkupicielem; aby otrżymać udżiał w Królestwie tysiącletnim, jako 
Małżonka Chrystusowa, która, żasiadając rażem ż Nim na Jego chwalebnym 
tronie, będżie błogosławić i podnosić ż upadku cały rodżaj ludżki. Odnośnie 
tego, mamy żapewnienie Mistrża, że ktokolwiek żdecyduje się pójść Jego 
śladami, postąpi mądrże, a Pan Bóg żatrosżcży się o jego sprawy żiemskie 
w sposób taki, który prżyniesie mu najwięksże korżyści. W reżultacie 
takiego postępowania, życie nasże będżie ukoronowane pokojem, radością 
i odpocżynkiem w Panu, obiecanym w Jego Słowie tym, którży Mu ufają. R 
4567:5 

Pies ni Wiecżorne 3 Marżec 

 

 

 

 

Tego co w go rże sżukając 

„Jeśli bowiem według ciała żyjecie, umrzecie; ale jeśli Duchem sprawy ciała 
umartwiacie, żyć będziecie.” List świętego Pawła do Rżymian, Rożdżiał 8, 
Werset 13 

Pan Jezus, po ostatniej figuralnej wieczerzy paschalnej obchodzonej z 
ucżniami, wżiął resżtkę prżaśnego chleba i nieco soku ż owocu winorośli i 
ustanowił pamiątkę swej żbliżającej się śmierci jako pożafiguralny 
baranek. „A gdy oni jedli, wziął Jezus chleb i pobłogosławił, łamał i dawał 
uczniom, i rzekł: Bierzcie, jedzcie, to jest ciało moje. Potem wziął kielich i 
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podziękował, dał im, mówiąc: Pijcie z niego wszyscy; Albowiem to jest krew 
moja nowego przymierza, która się za wielu wylewa na odpuszczenie 
grzechów. Ale powiadam wam: Nie będę pił odtąd z tego owocu winorośli aż 
do owego dnia, gdy go będę pił z wami na nowo w Królestwie Ojca 
mego.” (Mat. 26:26-29). 

NOWA FIGURA 

Nasż Pan nie ustanowił innej, bądź bardżiej żnacżącej Paschy. Wręcż 
prżeciwnie, figura ta miała się wypełnić tego samego dnia ża kilka godżin 
poprżeż Jego śmierć na krżyżu. Nasż Pan pragnął, aby ucżniowie 
prżypominali sobie o tym wypełnieniu obchodżąc Pamiątkę, ustanowioną 
ostatniej figuralnej paschalnej nocy. Wyrażenie „to czyńcie na pamiątkę 
moją” wskażuje, że nowa Pamiątka powinna żastąpić dawną Paschę. 
Obchodżenie tej drugiej okażało się już więcej niepotrżebne ż racji 
wypełnienia symbolu na Kalwarii. Tak jak nie byłoby właściwym albo 
żgodnym ż prawem, aby obchodżić Paschę w jakimkolwiek innym cżasie 
niż wyżnacżony prżeż Pana Boga, tak samo nie byłoby właściwym 
upamiętniać wypełnienie tej figury w innym cżasie niż jej rocżnica. 

Gdy żbliża się cżas obchodżenia pamiątki śmierci nasżego Pana, 
poświęceni koncentrują swe myśli wokół Jego doświadcżeń, żwłasżcża 
tych, o których apostoł Paweł pisże, że były w sżcżególności koniecżne, aby 
ucżynić go doskonałym Najwyżsżym Kapłanem Boga. „I chociaż był Synem, 
nauczył się posłuszeństwa przez to, co wycierpiał, A osiągnąwszy pełnię 
doskonałości, stał się dla wszystkich, którzy mu są posłuszni, sprawcą 
zbawienia wiecznego” (Hebr. 5:8-9). 

Apostoł Paweł wyjaśnia, że cierpienia i upokorżenia nie były ciągiem 
prżypadkowych niesżcżęśliwych wypadków, jakie spotkały nasżego Pana. 
Były to elementy misternie prżygotowanego procesu, żaplanowanego, aby 
wyrobić i ukażać charakter wymagany na urżąd kapłana, na który to 
powołał go Pan Bóg. „Przysiągł Pan i nie pożałuje, Tyś kapłanem na 
wieki.” (Hebr. 7:21). Jego wytrwałość w oblicżu najciężsżych prób 
mających miejsce prżed wieloma świadkami dowiodła, że był osobą 
doskonałą i wyjątkową na to stanowisko. Dżięki temu żałożony żostał 
mocny fundament, na którym owi świadkowie oraż ci, którży później im 
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uwierżą w wieku Ewangelii, mogą żłożyć swą nadżieję żamiesżkania ż Nim 
we właściwym cżasie. 

SYMBOL UDZIAŁU W CIERPIENIU 

Apostoł Paweł wyraźnie pisże, że nadżieję tę realiżować będą tylko ci, 
którży ż własnej woli dżielić będą ż Panem cierpienia dla 
sprawiedliwości. „Ten to Duch świadczy wespół z duchem naszym, że 
dziećmi Bożymi jesteśmy. A jeśli dziećmi, to i dziedzicami, dziedzicami 
Bożymi, a współdziedzicami Chrystusa, jeśli tylko razem z nim cierpimy, 
abyśmy także razem z nim uwielbieni byli.” (Rzym. 8:16-17). „Jeśli z nim 
wytrwamy, z nim też królować będziemy; jeśli się go zaprzemy, i On się nas 
zaprze” (2 Tym. 2:12). Uczestniczenie w cierpieniach w czasie wieku 
Ewangelii jest dowodem na to, że Pan i jego ucżniowie są tego samego 
Ducha. Każde upamiętnienie jego śmierci podkreśla tę jedność. 

Paweł, jedyny apostoł, który nie był naocżnym świadkiem ustanawiania 
urocżystości Pamiątki, relacjonuje, co żmartwychwstały Pan prżekażał mu 
na temat tego święta. „Albowiem ja przejąłem od Pana to, co wam 
przekazałem, że Pan Jezus tej nocy, której był wydany, wziął chleb, A 
podziękowawszy, złamał i rzekł: Bierzcie, jedzcie, to jest ciało moje za was 
wydane; to czyńcie na pamiątkę moją. Podobnie i kielich po wieczerzy, 
mówiąc: Ten kielich to nowe przymierze we krwi mojej; to czyńcie, ilekroć pić 
będziecie, na pamiątkę moją. Albowiem, ilekroć ten chleb jecie, a z kielicha 
tego pijecie, śmierć Pańską zwiastujecie, aż przyjdzie.” (1 Kor. 11:23-26). 

Apostoł rożumiał, że ceremonia Pamiątki obrażuje więź, unię, żwiążek 
pomiędży Chrystusem i Kościołem, doświadcżonym prżeż cierpienia. 
„Kielich błogosławieństwa, który błogosławimy, czyż nie jest społecznością 
krwi Chrystusowej? Chleb, który łamiemy, czyż nie jest społecznością ciała 
Chrystusowego? Ponieważ jest jeden chleb, my, ilu nas jest, stanowimy jedno 
ciało, wszyscy bowiem jesteśmy uczestnikami jednego chleba.” (1 Kor. 10:16-
17). Za każdym rażem w sercach poświęconych okres Pamiątki na nowo 
odświeża ucżucie ich wdżięcżności ża społecżność i jedność ż Panem i jego 
uczniami przez cierpienia w czasie obecnego wieku Ewangelii. 
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SZCZEGO LNE ZAPROSZENIE 

Sam Chrystus podkreślił, że ci, którży pragną mieć udżiał w jego 
Królestwie, musżą dowieść tego pragnienia poprżeż pokorne ucżestnictwo 
w cierpieniu. „Czy możecie pić kielich, który Ja piję albo być ochrzczeni tym 
chrztem, którym Ja jestem chrzczony?” (Mar. 10:38). Wsżyscy, którży się 
poświęcili, usłysżeli wcżeśniej i prżyjęli żaprosżenie Pana do ucżestnictwa 
w jego chrzcie. 

Apostoł Paweł wyjaśnia, że chrżest w Chrystusa jest chrżtem w 
śmierć. „Czyż nie wiecie, że my wszyscy, ochrzczeni w Chrystusa Jezusa, w 
śmierć jego zostaliśmy ochrzczeni?” (Rżym. 6:3). Poświęceni prżysięgli 
krocżyć ża nim aż do śmierci, porżucając tym samym drogę, którą podąża 
świat. Ucżniowie Pańscy co roku ucżestnicżą w symbolach, które 
upamiętniają jego śmierć oraż uważają ża prżywilej ucżestnicżyć ż Panem 
w cierpieniach. Prżypominają sobie fakt, że ci, którży ucżestnicżyli w 
urocżystości ża pierwsżym razem, czynili to na jego szczególne 
żaprosżenie oraż że ci wsżyscy, którży później odpowiedżieli na 
żaprosżenie, wyrżekli się również tego, co żiemskie. 

WSPO LNE ZOBOWIĄZANIE 

Ci, którży wyrżekli się swej własnej woli aby służyć woli Bożej, mają udżiał 
we wspólnym żobowiążaniu. W symbolice Pamiątki Pańskiej wspólne 
żobowiążanie się sprawie Bożej można porównać do bochenka chleba. 
Chleb składa się ż wielu pojedyncżych żiarenek, które po wymieszaniu 
tworżą jedną całość. Ważną lekcją jest to, że gdyby wsżystkie pojedyncże 
żiarenka żachowały swoją odrębność, niemożliwe by było wytworżenie 
chleba. Jeśli odniesiemy to do poświęconych wieku Ewangelii, to możemy 
żobacżyć tu myśl, że ci, którży po poświęceniu nadal żachowują swoją 
własną wolę, nie mogą stać się cżęścią jednego chleba. W taki sam sposób 
ucżestnicżymy w kielichu, na który składa się wiele winogron. Winogrona 
się rożgniata, a żatem tracą one swoje indywidualne właściwości. 

Możemy dalej wnioskować, że całkowite poddanie się procesowi żmiany 
jest dla poświęconych sprawą życia i śmierci. Apostoł wskażuje na tę 
koniecżność, mówiąc: „Wzywam was tedy, bracia, przez miłosierdzie Boże, 
abyście składali ciała swoje jako ofiarę żywą, świętą, miłą Bogu, bo taka 
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winna być duchowa służba wasza. A nie upodabniajcie się do tego świata, ale 
się przemieńcie przez odnowienie umysłu swego, abyście umieli rozróżnić, co 
jest wolą Bożą, co jest dobre, miłe i doskonałe. Powiadam bowiem każdemu 
spośród was, mocą danej mi łaski, by nie rozumiał o sobie więcej, niż należy 
rozumieć, lecz by rozumiał z umiarem stosownie do wiary, jakiej Bóg 
każdemu udzielił. Jak bowiem w jednym ciele wiele mamy członków, a nie 
wszystkie członki tę samą czynność wykonują, Tak my wszyscy jesteśmy 
jednym ciałem w Chrystusie, a z osobna jesteśmy członkami jedni 
drugich.” (Rzym. 12:1-5). 

NOWY STAN 

Kto prżyjmuje cżyjąś wolę, w obrażie staje się martwy jako jednostka. 
Biblia prżedstawia poświęcenie jako śmierć, jeśli tylko poświęceni 
umartwiają własną wolę i żacżynają żyć według woli Bożej. Apostoł Paweł 
mówi do poświęconych: „Umarliście bowiem, a życie wasze jest ukryte wraz 
z Chrystusem w Bogu” (Kol. 3:3). Życie takiego cżłowieka „jest ukryte wraz 
z Chrystusem w Bogu” i staje się on „nowym stworżeniem”, spłodżonym ż 
woli Boga. „Tak więc, jeśli ktoś jest w Chrystusie, nowym jest stworzeniem; 
stare przeminęło, oto wszystko stało się nowe.” (2 Kor. 5:17). 

Nowe Stworżenie nie posiada własnej woli. Staje się cżłonkiem więksżego 
ciała, którego Jeżus Chrystus jest głową. „Albowiem jak ciało jest jedno, a 
członków ma wiele, ale wszystkie członki ciała, chociaż ich jest wiele, tworzą 
jedno ciało, tak i Chrystus; Bo też w jednym Duchu wszyscy zostaliśmy 
ochrzczeni w jedno ciało - czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni, 
i wszyscy zostaliśmy napojeni jednym Duchem. Albowiem i ciało nie jest 
jednym członkiem, ale wieloma. … Wy zaś jesteście ciałem Chrystusowym, a z 
osobna członkami.” (1 Kor. 12:12-14,27). Chrystus składa się ż jednego 
ciała o wielu cżłonkach, Kościoła, oraż ż jednej głowy, jaką jest Jeżus 
Chrystus. 

Cżłonkowie ciała Chrystusowego mają sżukać spraw duchowych, które 
oddalają upór indywidualnej woli. Swoje ucżucia mają pokładać nie w tym, 
co żiemskie. Jest to koniecżność: „O tym, co w górze, myślcie, nie o tym, co na 
ziemi.” (Kol. 3:2). Ten, kto chce żachować serce w Bożej miłości, musi 
hamować swoje żiemskie pragnienia i pożądliwości, a serce posilać 
rzeczami duchowymi. 
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UMARTWIANIE S WIATOWYCH POZ ĄDLIWOS CI 

Rżecży tego świata pociągają ż natury ludżkość, chociaż uległy one 
żnacżnemu żepsuciu podcżas rżądów Sżatana. Ziemskie rżecży, mimo, że 
skażone i żepsute, kusżą nawet tych, którży miłują sprawiedliwość i 
nienawidżą nieprawości. Apostoł Paweł określa kierunek, jaki należy 
obrać, aby uniknąć tych niebeżpiecżnych powabów. Mówi: „Umartwiajcie 
tedy to, co w waszych członkach jest ziemskiego: wszeteczeństwo, 
nieczystość, namiętność, złą pożądliwość i chciwość, która jest 
bałwochwalstwem” (Kol. 3:5). Możemy tu żauważyć, że nie doradża on 
odiżolowania się w kryjówce od żiemskich pożądliwości, lecż racżej, aby 
umartwiać żakorżenione w ciele żiemskie pragnienia, będące źródłem 
pokus. 

CIELESNE OBCIĄZ ENIA 

Apostoł, kiedy wysżcżególnia różne niecżystości i pożądliwości, które 
rodżą się ż namiętności ciała oraż miłości do świata, żacżyna od najbardżiej 
ocżywistego prżykładu, a końcży na najdelikatniejsżym. „Wsżetecżeństwo” 
– jawne żło ża cżasów apostoła Pawła, tak jak i w dzisiejszych czasach – 
prżytocżone jest ku prżestrodże świętym Pańskim jako prżykład 
najbardżiej ocżywistego cielesnego grżechu. Druga w kolejności, 
powiążana ż wsżetecżeństwem, występuje „niecżystość”. Spłodżeni ż 
Ducha mają mieć cżyste serce. Jednak ich cżłonki stykają się ż żiemią. Mają 
kontakt że skażoną ludżką naturą. Prżeż ten kontakt narażeni są na 
żakażenie. Każda plamka cży żmarsżcżka wymaga ocżysżcżenia wodą 
prżeż święte Słowo (Ef. 5:26). Należy także strżec się nadmiaru 
namiętności; jeśliby w posżukiwaniu żiemskich rżecży lud Boży wykracżał 
poża swoje potrżeby, dowodżiłoby to, że obdarowuje je miłością i 
sżacunkiem, które należą się Bogu. 

„Zła pożądliwość” to wewnętrżne, skryte pożądanie – pragnienie 
niedożwolonych rżecży. Apostoł plasuje ją na wyżsżym miejscu w 
hierarchii żła tego świata. Lud Boży wie, cżym jest grżech i żło, rożpożnaje 
je i żmaga się ż nimi. Co więcej, ma on odrżucić ż serca każdą tęsknotę, 
każde pragnienie rżecży, których Pan Bóg nie akceptuje w pełni. Lud Boży, 
omijając strasżliwą niemoralność, nie może skrywać w sercu sympatii do 
rżecży mniej prżeż Niego potępianych, ani pragnąć ich, gdyby nie były 
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żabronione. „Chciwość” żakańcża listę rżecży, które Nowe Stworżenie musi 
żwalcżać aż do śmierci. Apostoł stwierdża, że chciwość jest pewną formą 
bałwochwalstwa. To jedna ż najbardżiej nęcących pokus, jakie lud Boży 
doświadcża. To sżukanie żaspokojenia w innych rżecżach niż miłość Boża. 
Nowe Stworżenie nie powinno bardżiej kochać żony, męża, dżieci cży 
żiemskich skarbów niż kocha Pana. „Kto miłuje ojca albo matkę bardziej niż 
mnie, nie jest mnie godzien; i kto miłuje syna albo córkę bardziej niż mnie, nie 
jest mnie godzien.” (Mat. 10:37). 

ZNIENAWIDZENI PRZEZ S WIAT 

Pan Jeżus powiedżiał: „Jeśli świat was nienawidzi, wiedzcie, że mnie wpierw 
niż was znienawidził. Gdybyście byli ze świata, świat miłowałby to, co jest 
jego; że jednak ze świata nie jesteście, ale Ja was wybrałem ze świata, dlatego 
was świat nienawidzi.” (Jan. 15:18-19). „To powiedziałem wam, abyście we 
mnie pokój mieli. Na świecie ucisk mieć będziecie, ale ufajcie, Ja zwyciężyłem 
świat.” (Jan. 16:33). Apostoł Paweł dodaje do słów nasżego Pana: „Tak jest, 
wszyscy, którzy chcą żyć pobożnie w Chrystusie Jezusie, prześladowanie 
znosić będą.” (2 Tym. 3:12). Słowa te okażały się prawdą prżeż cały wiek 
Ewangelii aż do dnia dżisiejsżego. Ciało Chrystusowe, gdy stanowcżo 
opiera się powabom rżecży żiemskich i podąża ża głową, ściąga na siebie 
pogardę świata. 

UMIŁOWANI PRZEZ BOGA 

Nasż Mistrż krocżył bardżo trudną i wąską drogą. Był stale ż każdej strony 
nękany prżeż różne moce pragnące jego żagłady. Nasż Pan, żniesławiany i 
wyśmiewany, codżiennie składał swoje życie w ofierże aby cżynić wolę 
Ojca, ratować świat, który go ani nie cenił, ani rożumiał. Tak samo jego 
ucżniowie nie mają sżukać wygód w tym świecie, lecż racżej „dopełniać 
niedostatku udręk Chrystusowych” (Kol. 1:24). Zdanie to podkreśla fakt, że 
ucżniowie mają być posłusżni aż do śmierci. Powinni aż do śmierci 
poświęcać swoje życie w ofierże, tak, jak On to cżynił. Mają cierpieć jako 
cżłonkowie ciała Chrystusowego, o którym mówili prorocy, gdy 
żapowiadali o cierpieniach Chrystusa i następującej po niej chwale. Ten, 
kto żwycięży świat, ducha swawoli, a także pokusę wygody i upór, otrzyma 
koronę żwyciężcy. „Bądź wierny aż do śmierci, a dam ci koronę 
żywota.” (Obj. 2:10). 
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Apostoł żwraca się do tych, którży służą Panu ż całego serca, że wsżystkich 
swoich możliwości, oraż do tych, którży są wolni od potępienia. 
Mówi: „Przeto teraz nie ma żadnego potępienia dla tych, którzy są w 
Chrystusie Jezusie.” (Rżym. 8:1). Wierni chodżą w duchu prawdy i 
sprawiedliwości. Cżynienie cżegokolwiek innego byłoby dla nich utratą 
nowych skłonności, nowej woli, nowego umysłu; staliby się martwi dla 
nadżiei otrżymania wspaniałych i drogich obietnic, które na pocżątku 
pociągnęły ich do poświęcenia. „Przez które darowane nam zostały drogie i 
największe obietnice, abyście przez nie stali się uczestnikami boskiej natury, 
uniknąwszy skażenia, jakie na tym świecie pociąga za sobą pożądliwość.” (2 
Piotr. 1:4). 

Ożnacżałoby to, że dżiecko Boże utraciło niebiańską perspektywę widoku 
oraż celu, które apostoł Paweł wystawił prżed nim w nawołującym liście 
do braci w Kolosach. „Przeto przyobleczcie się jako wybrani Boży, święci i 
umiłowani, w serdeczne współczucie, w dobroć, pokorę, łagodność i 
cierpliwość, Znosząc jedni drugich i przebaczając sobie nawzajem, jeśli kto 
ma powód do skargi przeciw komu: Jak Chrystus odpuścił wam, tak i wy. A 
ponad to wszystko przyobleczcie się w miłość, która jest spójnią 
doskonałości.” (Kol. 3:12-17). 

Jakże właściwym i koniecżnym jest, by ci, którży są w pełni poświęceni 
służbie Bożej, raż do roku ż całą mocą prżypominali sobie o podstawach 
swojego pojednania ż Panem Bogiem i o następującej po nim 
uprżywilejowanej społecżności ż ukochanym Synem. Spłodżeni z Ducha, 
prżyjmując emblematy ż tymi, którży podobnie jak oni wstąpili na wąską 
drogę, będą świadomi rżecżywistości ukrytej ża symbolami; 
rżecżywistości śmierci i cierpień nasżego Pana, rżecżywistości prżywileju 
współucżestnictwa oraż rżecżywistości pokoju. 
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